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H E N R Y K  S Ł A B E K

W A RU N K I BYTO W AN IA  C H Ł O P S K IE J LU D N O ŚC I W L A TA CH  1945—1965 
PR ZE G LĄ D  PR O B L EM A T Y K I

S p ra w a  dochodów , ju ż  sam a w  sobie dość skom plikow ana , w  sw o im  w y ra z ie  
liczbow ym  by ła  bardzo  n iepew na, bow iem  s ta ty s ty k a  m asow a o p ero w ała  z ko 
nieczności szeregam i liczb uproszczonych . 

K a teg o ria  ludności czysto ro ln iczej na  p rzy k ład , n ie  dając się oddzielić w  rz e 
czyw istości od bardzo  licznej p rzecież zbiorow ości osób dw uzaw odow ych, ró w n ież  
sp raw ę  b a rd zo  k om plikow ała . S ta ty s ty k a  G U S do dochodu ro ln iczego n ie  w licza ła  
oczyw iście dochodów  u zy sk iw anych  p rzez członków  rodziny  ze źródeł p o za ro ln i
czych. R ów nocześnie jed n ak , n ie  da jąc  in fo rm ac ji o w ym ian ie  w a rto śc i m iędzy  
rodz iną  a je j  cz łonkam i, k tó rzy  n ie p raco w a li w  ro ln ic tw ie , ale n a d a l p o zo staw a li 
z n ią  w e w spó lnym  g ospodarstw ie  dom ow ym , o tw ie ra ła  n aw ias  do dość dow ol
nych  in te rp re ta c ji . Z konieczności z dochodam i ludności pozaro ln iczej p o ró w n y 
w ano  tę  część dochodu ro ln iczego, k tó rą  p rzeznacza ły  ch łopsk ie  rod z in y  n a  ko n 
su m p c ję  i in w esty c je  n iep ro d u k cy jn e , p rzed e  w szystk im  budow n ic tw o  m ie sz k a 
niow e. U ogólniano co n a jw y że j sy tu ac ję  rodzin  czysto ro ln iczych , z ak ła d a jąc  
a rb itra ln ie , że osoby o pozaro ln iczych  ź ród łach  dochodu  w no siły  do w spó lnego  
gospodarstw a  dom ow ego w a rto ść  a k u ra t ró w n ą  w arto śc i spożytych  p ro d u k tó w . 
T ym czasem  już  po toczna o b serw acja  n ie  pozostaw iała  w ątp liw ości co do tego , 
że za robk i C h łopa-robotn ika czy ro b o tn ik a  n ie  udzie la jącego  s ię  p raco m  ro ln iczym , 
lecz n a d a l pozostającego  w e  w spólnocie  ro d z in n e j, by ły  zw yk le  — n a  co zw róc ił 
uw agę  Cz. B obrow ski — w iększe  od kosz tów  jego w yżyw ien ia  i w  ja k ie jś  części, 
a lbo  n ie ra z  i w całości, pow iększały  dochód, k tó ry m  rozpo rządza ła  ch ło p sk a  ro 
dzina 1.

Sam o w yszacow an ie po ró w n y w aln e j, czy li ko n su m p cy jn e j części dochodu  n a 
s tręcza ło  w ie le  tru d n o śc i i często n ie  m ogło w ykroczyć poza o rien tacy jn e  szacu n k i. 
W ysokość spożycia n a tu ra ln eg o , s tanow iącego  około połow ę ogólnego fu n d u szu  
spożycia chłopsk iej rodziny , obliczano na  p o d staw ie  dość słabo  o k reś lo n e j: od 
przyb liżonej cy fry  p ro d u k c ji odejm ow ano  p rzyb liżoną  cy frę  sp rzedaży  (p rzyb li
żoną ze w zględu n a  częściow ą sp rzedaż  w olno rynkow ą) i szacunkow o dzielono 
re sz tę  m iędzy zużycie gospodarcze a spożycie n a tu ra ln e . C eny, w ed ług  k tó ry ch  
p rze liczano  n a tu ra ln e  spożycie, m ogły  pogłębić sk a lę  b łędu. S zacow anie spożycia  
n a tu ra ln eg o  w  cenach  sk u p u  (nie zaś w  cenach  detalicznych) n ie  m a jąc  znaczen ia  
p rzy  o d tw arzan iu  dy n am ik i dochodów  w si, w  w y p ad k u  p o ró w n ań  sy tu a c ji m ia s ta  
i w si p row adziło  do zan iżan ia  dochodu i k o n su m p cji ch łopsk ich  rodzin . 

S ta ty styczn ie  n ieu ch w y tn e  pozostaw ały  z jaw iska , k tó re  — choć fo rm a ln ie  n ie  
dotyczyły dochodów  w si — je d n a k  w p ły w ały  n a  sposób ich  rozd y sp o n o w an ia . N a 
p rzy k ład  m o ra to riu m  w  zak res ie  sp ła t rodzinnych , n ie  zm ien ia jąc  g lobalnego  do
chodu, m odyfikow ało  je dnakż e  sto su n ek  m iędzy  dochodem  w si a  tą  jego  częścią, 
k tó ra  b y ła  o b racana  na  w y d a tk i konsum pcy jne . U tw orzony  w  d rug ie j po łow ie  

1 Cz. B obrow ski, D ochody w ie jsk ie . „W ieś W spó łczesna” 1962, n r  7, s. 28.
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la t  p ięćd z iesią ty ch  F undusz  R ozw o ju  R o ln ic tw a, p rzek sz ta łca jąc  ciężar obow iąz
k o w y ch  d ostaw  w  p rzy m u so w ą  oszczędność środków  w y k o rzy sty w an y ch  n a  g ro 
m ad zk ie  inw estyc je , rów nież  n ie  pow iększał dochodów  ch łopsk ie j rodziny . Ale ta , 
m a ją c  w id o k i n a  dostęp  do m ech an izac ji za p o śred n ic tw em  kó łk a  ro ln iczego, 
m og ła  część doda tkow ych  ś ro d k ó w  w ykorzystać  n a  pow iększen ie  konsum pcji. 

W reszcie  p o ró w n y w an ie  dochodów  ludności n ie ro ln icze j czy je j części z p rze 
c ię tn y m  dochodem  ro ln iczym  (z jego ko n su m o w an ą  częścią) p row adziło  do zam a
zy w an ia  dość odm iennej sy tu ac ji, k tó ra  by ła  u dz ia łem  ro d z in  o źród łach  dochodu 
w y łączn ie  ro ln iczych  i  m ieszanych . S zukając  w łaściw szych  ro zw iązań  Cz. B obrow 
sk i zap y ty w ał: „K ogo w łaśc iw ie  m am y  porów nyw ać? D laczego ludność w ie jską  
z lu d nośc ią  m ie jsk ą , a n ie  np. ludność w ie jsk ą  z lu d n o śc ią  m ie jsk ą  o p ok rew nych  
zaw odach...?  Czy do p o ró w n y w an ia  m am y b ra ć  całość ludności w ie jsk ie j z  gospo
d a rs tw am i, k tó re  z ty tu łu  rozm iarów  i jakośc i g leby są  n iezdo lne  do zap ew n ia 
n ia  u trz y m a n ia  rodzin ie  i k tó re  w  p rocesie  u p rzem ysłow ien ia  n ik n ą  jak o  je d n o s t
k i sam o d z ie ln e?” 2 Ju ż  p o w o łan e  ze zg łaszanych  w ątp liw ośc i, k ażą  odnieść się 
z o stro żnością  i n a leż y ty m  k ry ty cy zm em  do w iększości u s ta le ń , do k tó ry c h  i n a m  
p rzy jd z ie  się  odw oływ ać.

*

W ysokość ro ln iczego dochodu uzależn iona by ła  p rzed e  w szystk im  od u ro d za 
jów . W  k ró tszy ch  okresach , k ied y  poziom  obciążeń ro ln ic tw a  oraz s to su n ek  cen  
n a  a r ty k u ły  ro ln icze  i p rzem ysłow e n ie  u legały  w iększym  zm ianom , pozy ty w n a  
k o re la c ja  m iędzy  p ro d u k c ją  i dochodam i w y stęp o w ała  bardzo  w y raźn ie . Do o k re 
sów , w  k tó ry ch  m ia ł m ie jsce  szybki w zrost dochodów , zaliczano la ta  1945—1950, 
1956—1957, 1960—1961. N a to m iast w  o k resach  1951—1953, 1959, 1962—1963 docho
dziła do g łosu  s ta g n a c ja  lub  n aw e t sp ad ek  ro ln iczego  dochodu. 

D la la t 6-le tn iego  p lan u , n ie  rozpo rządza jąc  odpow iedn ią  s ta ty s ty k ą , ekono
m iśc i n ie  sporządzili ocen dosta teczn ie  w yczerpu jących  i w iarygodnych . N iem niej 
n a  ogół zgodnie p rzy jm ow ano , iż poziom  dochodów  z 1950 r. o s iąg n ię ty  zosta ł 
w  p rzy b liżen iu  dopiero  w  ro k u  1955. 

O kres p ierw szej p ięc io la tk i znam ionow ał s ta ły , choć n ie  dość ró w n o m ie rn y  
w z ro s t dochodów . Po bardzo  pom yślnych , p ie rw szych  la tach , n a s tęp o w a ł ok res 
p rzy h am o w an ia  w zro s tu  (1958), reg resu  (1959) i ponow nego, w y raźn eg o  p rz y 
sp ieszen ia .

Z ałożen ia  p la n u  w  zak res ie  podn iesien ia  poziom u dochodów  w si (o 29% ) zo
s ta ły  zrea lizow ane. S ta ło  się to m ożliw e dzięki odpow iedniej p o lity ce  p ań stw a . 
P o n a d  trzec ia  część ogólnego p rzy ro s tu  dochodów  była  n a s tęp s tw em  k o rzy s tn y ch  
d la  w si zm ian, ja k ie  w prow adzono  w  zak res ie  je j obciążeń i cen. C zynn ik  w zro 
s tu  dochodów  dom inu jący , a le  daleko n ie  jed y n y , s tan o w iły  p rzy ro s ty  p ro d u k c ji 
ro ln icze j; około 62% p rz y ro s tu  dochodów  rea ln y ch  ludności ch łopsk ie j pochodziło  
ze w zro stu  p ro d u k c ji czyste j (tab. 1). 

Po  1955 r. p lan o w an o  ró w n o m ie rn y  w zrost re a ln y ch  dochodów  na  1 osobę lu d 
no śc i ro ln icze j i n ie ro ln icze j, w  la tach  1956—1960 w sk aźn ik  w zro stu  d la  o b ydw u  
g ru p  ludnośc i w yn ieść  m ia ł 29%. T ak  p o m y ślan a  rów nom ierność , p rzy  u w z g lę d n ie 
n iu  n ie ró w n e j w y jśc iow ej k w o ty  dochodów  n a  osobę ludności ro ln iczej i n ie ro l
n icze j, m ogła pog łęb iać  zróżnicow anie. W d o d a tk u  n a w e t założeń n ie  u d a ło  się 
śc iśle  w ypełn ić . W edług  obliczeń E. G o rze lak a  — p rzy p o m n ijm y : u w z g lę d n ia ją 

2 Cz. B obrow ski, S y tu a c ja  gospodarcza P o lsk i. „W ieś W spółczesna” 1962, n r  3, 
s. 28.
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cych  w yłącznie  ro ln icze  źródła dochodu — chłopsk ie  dochody w z ra s ta ły  re la ty w 
n ie  pow o ln ie j. W ty m  znaczen iu  w  p ięcio leciu  1956— 1960 d y stan s m iędzy  m ia s tem  
i w sią  by  się  pow iększał.

T a b e la  1

Elementy wpływające na wzrost dochodów realnych ludności z 
z produkcji rolniczej

Wyszczególnienie
Przyrost w 

okresie 
1955-60 w 

mln zł

1960 r. w 
porównaniu 

z 1955 r.

1 2 3

Wzrost produkcji czystej 
Korzystne zmiany w relacjach cen 
artykułów sprzedawanych 
i zakupywanych 
Wzrost dochodów z tytułu 
zmniejszenia dostaw obowiązkowych 
Saldo kredytów związanych z 
produkcją rolniczą 
Zwiększenie obciążeń finansowych

9458

2857

4221

470
—1671

61.7

18.7

27,5

3,0
— 10,9

j  Razem wzrost dochodów realnych 15335 100,0

Ź r ó d ło : E. Gorzelak, Uwagi o dochodach ludności rolniczej. „Wieś Współ
czesna, 1962, nr 4, s. 18.

T ego ty p u  teza k łóciła  się z odczuciem  i ob liczen iam i w sk azu jący m i n a  n a j 
w yższe tem po w zrostu  spożycia w łaśn ie  w  ro dz inach  ch łopsk ich ; w ed łu g  L·. Z ien - 
kow sk iego  n a  p rzy k ład  w  ro k u  1960, w  s to su n k u  do s tan u  z r. 1937, fu n d u sz  spo 
życia ludności ch łopsk iej w zrósł 2 ,5 -kro tn ie , a  w  p rzypadku , pozosta łych  g ru p  
ludności — ok. 1,6 raza  3. 

E. G orzelak , b ron iąc  w łasne j tezy, sk łonny  b y ł sądzić, że m iędzy  pow yższym i 
i jego szacunkam i n ie  zachodzi sprzeczność, że w y ró w n y w an ie  poziom ów  pod  
w zględem  dochodu i spożycia mogło n astęp o w ać  do 1950 r., by  po tem  n a  p o w ró t 
u stąp ić  m iejsca działan iom  po tęgu jącym  zróżn icow anie. B yła to, zdan iem  E. G o
rze lak a , bardzo  p raw dopodobna  hipoteza, b o w iem  op ie ra ła  się ona  na „pew ności, 
że w  okresie 1955— 1960 dynam ika  p rzy ro stu  dochodów  (w ab so lu tn y m  ro zm ia 
rze) w gospodarce chłopsk iej by ła  n iższa niż u  ludności n ie ro ln ic z e j” 4. 

P ew ności te j n ie  podzielał Cz. B obrow ski, w sk azu jąc  p rzede  w szystk im , że 
dochodów  chłopskich , jeśli chce s ię  je  uczynić po ró w n y w aln y m i z dochodam i 
i spożyciem  innych  g ru p  ludności, n ie  w olno sp ro w ad zać  do ich części u zy sk i
w an e j z p ro d u k c ji ro ln iczej. W rzeczy sam ej część zarobków  ludności dw uzaw o- 
dow ej w  jak im ś  stopn iu  zasila ła  k a sę  dom ow ą, być m oże n a w e t rodzin  czysto ro l
n iczych (np. d rogą pod rożen ia  w y n a jm u  koni, m aszy n  ro ln iczych  itp.). U w zg lęd 
n ia jąc  dw uzaw odow ość, k tó ra  po p ew n y m  okres ie  s ta g n a c ji znów  się szybko  n a  w si 

* L. Z ienkow sk i. D ochód n a rodow y P o lsk i 1937— 1960. W arszaw a 1963, s. 198.
4 E. G orzelak , U w agi o dochodach lu dnośc i ro ln icze j. „W ieś W spó łczesna” 

1962, n r  4, s. 23—24.
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upow szechn ia ła , o raz p ew n e  zm nie jszen ie  s ię  liczby ludnośc i ro ln iczej, Cz. Bo
b ro w sk i s tw ie rd za ł zm ianę re la c ji dochodów  n a  ko rzyść  ro ln ik ó w  ró w n ież  w  la 
ta c h  p ięćdz iesią tych . „Ż adna g ru p a  spo łeczna — p isa ł — nie  m ia ła  ta k  silnego 
w z ro s tu  s to p y  życiow ej w  p o ró w n an iu  czy to z ok resem  p rzedw o jennym , czy to  
z ro k iem  1949, ja k  w ła śn ie  Wieś. J e s t  to p ro s ty m  sk u tk iem  tego, że n a  sk u tek  
szczególnie silnych  s t r a t  ludnościow ych  w  m ieście p roces u p rzem y sło w ien ia  w  P o l
sce [...] od p ie rw szych  ju ż  d n i odbudow y o tw orzy ł d la  w czo ra jszych  «zbędnych» 
w ie jsk ich  szeroką drogę pozaro ln iczego  za tru d n ien ia ...” 5. 

Z azn acza jąca  s ię  w  poziom ie dochodów  ro ln ik ó w  i n ie ro ln ik ó w  rozp iętość , 
aczk o lw iek  m n ie j sp o rn a  od ocen  do tyczących  ich  d y nam ik i, ró w n ież  n ie  by ła  
ła tw a  do u sta len ia .

W edług p rzew aża jące j op in ii, w  d ru g ie j połow ie la t  trzy d z ies ty ch  dochody 
ro ln ik ó w  (liczne n a  1 osobę) s tan o w iły  o d  40 do 50% dochodów  lud n o śc i n ie ro ln i
czej i od 60— 66% dochodów  ro d z in  ro b o tn ic z y c h  6. W o k res ie  p o w o jennym , to 
je s t  do k ońca  la t sześćdziesią tych  rzeczona  różn ica  u leg ła  re d u k c ji n iew ą tp liw e j, 
n iem n ie j dość n ie jed n o lic ie  szacow anej. W edług poszczególnych ocen w  ro k u  1960 
o so b iste  dochody ro ln ik ó w  w y n o siły  ok. 65 do 88% dochodów  ludnośc i n ie ro ln i
czej. W edług obliczeń  K o m isji P la n o w a n ia  p rzy  R adzie  M in istrów , p rzec ię tn y  po
z iom  dochodów  lu d n o śc i ch ło p sk ie j, p rzeznaczonych  n a  ko n su m p cję  i b u d o w n ic 
tw o  m ieszkan iow e w  p rze liczen iu  n a  1 osobę, b y ł n iższy  od dochodu  ludności 
u trz y m u ją c e j się  z w y n ag ro d zen ia  za p ra c ę  w y k o n y w an ą  w  gospodarce  n a ro d o 
w e j o 35%  w  r. 1960 7. W edle Z. T om aszew skiego, fun d u sz  spożycia lud n o śc i n ie 
ro ln icze j by ł w yższy w  r. 1960 o 11,9% a  w  1970 r . — o 13,1% 8. In n i au to rz y  sza
cow ali dochody ch łopów  n a  75— 77% (w s to su n k u  do dochodów  ca łe j ludności 
n ie ro ln ic z e j)9 lu b  n a  66— 70% (w  s to su n k u  do dochodów  p raco w n ik ó w  p rzem y 
słu ) 10.

N ie tru d n o  zauw ażyć, że rozp ię tość  u s ta lo n a  np. p rzez  szacunek  K o m isji P la 
n o w a n ia  d la  r . 1960 n ie  odb iega ła  rażąco  od odpow iedniego  w sk aźn ik a  w  r . 1937 
czy, ty m  ba rd z ie j, 1929 (wg K la rn e ra  56,5%). W brew  pozorom  zes taw ien ie  n a w e t 
ty c h  danych  n ie  św iadczy ło  jed n ak ż e  o u trz y m y w a n iu  się różnic w  dochodach  
n a  zbliżonym  poziom ie. Ż adne z ty ch  obliczeń (ani J . K la rn e ra , an i K o m is ji P la 
no w an ia) n ie  m u sia ło  też być b łędne. P o ró w n an ie  szacu n k ó w  p rzed e  w szy stk im  
jeszcze ra z  unaoczn iło  p a ra d o k sy  w y n ik a ją c e  z u tożsam ian ia  ch łopsk ich  dochodów  
z p ro d u k c ji ro ln icze j, p rzeznaczonych  n a  k onsum pcję , z ogólną w a rto śc ią  k o n 
su m p c ji. Ta o s ta tn ia , n a w e t p rzy  n iezm ien ione j w arto śc i k o n su m o w an ej części do
chodu  ro ln iczego  — p rzy p o m n ijm y : w ła śn ie  ty lk o  ta  w arto ść  by ła  u w z g lęd n ia n a  
p rz y  p o ró w n y w an iu  dochodów  ludności ro ln iczej i  pozosta łe j — b y łab y  po w o jn ie  
i ta k  o w iele  w yższa, bow iem  dop ływ  do w si p ien iędzy  zaro b io n y ch  poza gospo-

5 Bobrowski, S y tu a c ja  gospodarcza Polski..., ». 27.
6 Zob. L. Rzendowski, R o ln ic tw o  a ro zw ó j e k o n o m ic zn y  k ra ju . „Ekonomista” 

n r  5/1955 (od 30—40% dochodów ludności nierolniczej i 50—60% dochodów robot
niczych). Cz. Klam er, D ochód spo łeczny  w s i i m ia s t w  P olsce 1929—1936. Lwów 
1937, s. 23 (w r. 1936 — 40,8%); L. Beskid, W a ru n k i życ ia  k la sy  ro b o tn ic ze j [w :]  
K lasa  robo tn icza  w  sp o łeczeń stw ie  so c ja lis ty c zn ym . Warszawa 1979, s. 212. W r. 
1937 (45—50% dochodów ludności nierolniczej i 66—75% dochodów robotniczych).

7 Z. Kozłowski, N iek tó re  zagadn ien ia  p o li ty k i d ochodow ej w  ro ln ic tw ie . 
„Wieś Współczesna” 1966, n r 5, s. 24.

8 Z. Tomaszewski, p rzeo b ra żen ia  u s tro jo w e  w  ro ln ic tw ie  P o lsk i L u d o w e j. 
Warszawa 1974, s. 41.

9 Gorzelak, U w ag i o dochodach  ludności ro ln iczej..., ». 22.
10 Z. Adam ski, J . Lewandowski. R o ln ic tw o  po lsk ie  w  dw ud zie s to p ięc io lec iu . 

W arszaw a 1970, s. 177 oraz W. H erer, R o ln ic tw o  a ro zw ó j gospodark i n a ro d o w ej. 
W arszaw a 1962, s. 213.
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d a rs tw e m  b y ł n iep o ró w n an ie  w iększy  niż w  czasach  II R zeczypospolite j. Dość 
m ia ro d a jn e  b y ło  w  tym  w zględzie  po ró w n an ie  k o n su m p c ji w  je j rzeczow ym  w y
raz ie .

W o k re s ie  po ro k u  1952, d la  k tó reg o  rozpo rządzam y  b a rd z ie j ścisłym i i p o 
ró w n y w a ln y m i in fo rm ac jam i, fundusz  k o n su m p cy jn y  rodz in  ch łopsk ich  w y raźn ie  
w z ra s ta ł. U n iw e rsa ln e  tego p o tw ie rd zen ie  stan o w iło  d z ia łan ie  p ra w a  E rn e s ta  E ng la  
(im  w yższy dochód rodziny , ty m  niższy w  n im  u d z ia ł w y d a tk ó w  na żyw ność). 
U dzia ł żyw ności w  ogólnym  fu n d u szu  spożycia n a jp e w n ie j obniżał się sy s tem a ty cz 
n ie  n ie  ty lk o  w  p rzy p ad k u  g ospodarstw  p row adzących  rachunkow ość  ro ln ą , k tó 
ry ch  dochód ko n su m p cy jn y  n a  1 osobę b y ł w yższy od p rzecię tnego  o około 16% 11. 

W la ta c h  cz te rdziestych , k ied y  rosło  spożycie w szystk ich  a rty k u łó w  żyw nościo
w y ch  n a  1 osobę, po raz  p ie rw szy  w  n aszym  k ra ju  upo rano  się z o b jaw am i n ie 
d o ja d a n ia  jak o  z jaw isk iem  społecznym . Znaczyło to  d la  ty sięcy  ch łopsk ich  dzieci 
ty le , że ch leb  z  zam kn ię tych  schow ków  p o w ęd ro w ał n a  s ta łe  n a  stół, a  p ro w a 
dzone „na ły ż k i” w o jn y  o sk w a re k  w y tro p io n e j słon iny , rów n ież  dobiegały  końca. 
L a ta  p ięćdz iesią te , to  stopniow e zastęp o w an ie  k a r to f l i  i p rze tw orów  zbożow ych 
n a d a l zw ięk szan y m  spożyciem  a rty k u łó w  b a rd z ie j sz lache tnych . Id ące  w  ty m  k ie 
ru n k u  zm ian y  szczególnie m ocno za ry sow ały  się  w  p ie rw sze j po łow ie la t  p ięć 
dziesią tych . B yło  to  dość zask ak u jące , n iem n ie j w y tłu m acza ln e . 

S p ad ek  dochodów  z p ro d u k c ji ro ln icze j w  jak im ś  s to p n iu  b y ł rekom pensow a
n y  dość in ten sy w n y m  w ychodźstw em  do m ia s t i upow szechn ia jącym  się szybko 
z jaw isk iem  dw uzaw odow ości. R ów nocześnie  w łaśn ie  w  p ie rw sze j po łow ie la t  p ięć
d ziesią tych  k o n su m p c ję  p rzed k ład a li ch łop i zdecydow an ie  n a d  gospodarcze in w e
s ty c je , a  ubogi ry n e k  k onsum pcy jnych  a r ty k u łó w  pochodzen ia  przem ysłow ego  n ie  
m óg ł k o n k u ro w ać  sku teczn ie  z w y d a tk a m i na  żyw ność. N ie znaczyło to  b y n a j
m n ie j, że n a  innych  odcinkach  k o n su m p c ji w ieś n ie  odno tow yw ała  postępów . 

T ru d n e  do zliczenia  rzesze P o laków  w ychodziły  z w o jn y  zn ęk an e  i dosłow nie 
o b d arte . N a te re n a c h  p rzyczó łkow ych p o w raca jący  do sw ych  siedzib  ludzie  n a w e t 
p rzys łow iow ych  gołych m urów  n ie  zastaw a li. S am ych  s t r a t  w  p rzyodziew ku , czy 
e le m e n ta rn y m  w yposażen iu  gospodarstw a dom ow ego w  la ta c h  cz te rdz ies tych  n ie  
udało  s ię  n a jp e w n ie j odrobić. D okonyw ano tego in ten sy w n ie  m n ie j w ięcej do po 
łow y la t  p ięćdz iesią tych , k ied y  w y d a tk i n a  odzież i  obuw ie  za jm ow ały  w  ch ło p 
sk ich  b u d że ta ch  dom ow ych w ysoką pozycję . W tedy  też, co i z  p am ię tn ik ó w  ch ło p 
sk ich  by  w y n ik a ło , kończył się  ok res , w  k tó ry m  og ran iczan a  liczba p a r  b u tó w  
reg u lo w ała  szk o ln ą  frek w en c ję  w ie lu  ch łopsk ich  dzieci. R ów nocześn ie  zaczynały  się  
la ta , k ied y  m łodsi, c iąg le  donaszając  do końca  p rzyodziew ek  s ta rszego  rodzeństw a , 
p o zn aw ali sm a k  rad o śc i z o trzy m y w an ia  rzeczy now ych  ty lk o  dla sieb ie . S taw ało  
się m ożliw e za sp o k a jan ie  w  w iększym  sto p n iu  p o trz e b  p o p rzedn io  odk ładanych , 
zan ied b y w an y ch .

W końcowym okresie lat pięćdziesi ątych społeczność chłopska (ściślej: spo
łeczność prowadzących rachunkowość rolną) była o tyle zamożniejsza, by rela
tywnie zwiększyć wydatki związane z zaspokajaniem potrzeb w zakresie najpierw 
higieny i zdrowia, a nieco później oświaty i kultury. Wreszcie na początku lat 
sześćdziesiątych, również nieprzypadkowo dopiero teraz, w  budżetach domowych 
podniósł się wyraźnie udział wydatków przeznaczonych na dary i wiana. A między 
rokiem 1955 i 1960 najbardziej wzrosły wydatki (w liczbach absolutnych) na za
kup rowerów i motocykli oraz na oświatę i kulturę.

Fundusz spożycia na 1 osobę w przeciętnej rodzinie chłopskiej był w  roku 
1958 i 1965 wyraźnie niższy niż w rodzinach robotników przemysłowych (odpo- 

11 M. C zern iew ska , P oziom  ży c io w y  ro d z in  ch ło p sk ich . „W ieś W spółczesna” 
1966, n r  4, s. 23.
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w iedn io  o około 30% i 2 5 % )12. Je szcze  znaczn ie jsze  różn ice  (w r. 1958) na  n ieko -. 
rzy ść  ch łopów  u ja w n ia ło  odpow iedn ie  p o ró w n an ie  ich  sy tu a c ji z dochodam i p r a 
cow ników  in ży n ie ry jn o -tech n iczn y ch  (—43%) i a d m in is tra c y jn o -b iu ro w y c h  (— ok. 
37%). N ie g en e ra lizu jąc  ty ch  w skaźn ików , z resz tą  n a  ogół n ie  o d b iega jących  od 
szacunków  już  n ieco  w cześn ie j p rzy toczonych , w a rto  zw rócić  uw agę n a  s tru k tu rę  
w y d a tk ó w  rodz in  ch łopsk ich  i ro b o tn iczych  18. 

B ardzo  w ysok i — i b a rd z o  w olno  obn iża jący  s ię  — u d z ia ł w y d a tk ó w  n a  żyw 
ność n ie  oznaczał b y n a jm n ie j, by  p rzec ię tn a  ro d z in a  ch łopska  m ia ła  się  lep ie j 
odżyw iać. C hłopi, spożyw ając  p ro d u k ty  m n ie j u rozm aicone i tańsze, p rzec ię tn ie  
n ie  w y d aw ali na  żyw ność w ięcej zło tów ek. 

Z in fo rm ac ji pochodzących  z różnych  źródeł w y n ik a łab y , że w  d ru g ie j po ło 
w ie  la t p ięćdz iesią tych  w  ro d z in ach  ch łopsk ich , ta k  w  sto su n k u  do sy tu ac ji 
w szy stk ich  ro d z in  pozosta łych  ja k  i robo tn iczych , spożyw ano  zdecydow an ie  m nie j 
m ięsa  i cuk ru , w ięcej p rze tw o ró w  zbożow ych, ja j i m leka , m n ie j w ięcej ty le  sam o 
m as ła  i tłuszczów .

N iem al w e  w szy stk ich  w y p ad k ach  ch łopsk ie  w y d a tk i b y ły  n iższe od ro b o tn i
czych. W szakże szczególnie ra ż ą c e  d y sp ro p o rc je  u ja w n ia ła  po ró w n an ie  w y d a tk o 
w an ia  p ien iędzy  n a  o św ia tę  i k u ltu rę . Po p o k ry c iu  kosz tów  zw iązanych  z k sz ta ł
cen iem  dzieci, z reg u ły  w p ro s t sym boliczne k w o ty  by ły  p rzeznaczane  n a  zakup  
książk i, gazety , b ile tó w  do k in a  czy te a tru . N a p rzyczyny  tego  s ta n u  rzeczy  sk ła 
d a ły  się okoliczności n a jp rze ró żn ie jsze : b y ły  w śró d  n ich  b a r ie ry  zw iązan e  np. 
z pok o n an iem  p rz e s trz e n i dz ie lącej w ieś od n a jb liż e j położonego k in a  czy te a tru , 
z opóźnionym  rozw o jem  k u ltu ra ln y c h  a sp ira c ji czy, chyba n a  końcu , z og ran iczo 
ny m i m ożliw ościam i finansow ym i. R ów nie w ie lk a  i n ie  s łab n ąca  n iew spó łm ierność  
w ystęp o w ała  w  w y d a tk ach  na  h ig ienę  i zdrow ie. N a te n  cel w  ro d z in ie  ch łopsk ie j, 
licząc ciągle n a  1 je j  członka, w y d aw an o  trz y  razy  m n ie j złotych.

W p o ró w n an iu  do okresu  sp rzed  ro k u  1939 w ieś poczyniła  zn aczn y  postęp  
rów nież  w  zak res ie  h ig ieny  i zdrow otności. P o tw ie rd za ły  to  p row adzone  w  la ta ch  
p ięćdz iesią tych  b ad an ia . R ów nocześn ie  w Szakże s tw ie rd zan o  w ciąż og rom ne z a 
n ied b an ia . M łodzież w ie jsk a  ro zw ija ła  się po d  w zg lędem  fizycznym  w o ln ie j niż 
je j rów ieśn icy  w  m iastach . W ykazyw ała  się n iższym  w zrostem  oraz n iższą  w ag ą  
i sp raw n o śc ią  ruchow ą.

Spośród  zaobserw ow anych  u  w ie jsk ich  dzieci i m łodzieży  z jaw isk  p a to log icz
nych  do n a jg ro źn ie jszy ch  n a leż a ły  n ie  leczone ogniska zakażen ia , n ie  leczona o d 
pow iedn io  w cześn ie  p róchn ica  zębów , często  n ie  leczone choroby re u m a ty czn e , 
duża częstość w ad  w  budow ie  i p o staw ie  c ia ła , m asow ość schorzeń  sk ó rn y ch , ro - 
baczyc i w szaw icy. T en  zasm u ca jący  s ta n  rzeczy łączy li lekarze  ze z łym  sposobem  
odżyw ian ia  się, z  n isk im  poziom em  w ychow an ia  fizycznego w  w ie jsk ich  szko łach , 
z n iew łaśc iw ym i w a ru n k a m i m ieszkan iow ym i i s łab ą  op ieką  le k a r s k ą 14. 

Jed n ak że  s ta le  i szybko red u k o w an o  rozp ię tość  pod w zg lędem  u m ie ra ln o śc i 
(na 1000 m ieszkańców ); sp ad a ła  ona z p ra w ie  4 p ro m ili w  r. 1936/38 (12,6 w  m ieś
cie i 16,4 n a  w si) do 1,4— 1,2% w  la ta c h  1955 i 1959. A u m ie ra ln o ść  n ie m o w lą t 
w  1959 r., w  p o ró w n a n iu  do s ta n u  z 1936—1938 r., obniży ła  się  w  k ra ju  o 49% 
a  w  b ad an y ch  g m inach  ro ln iczych  o ok. 53% 15·

12 w  ro k u  1958, inaczej n iż w  1964, uw zględniono , być m oże, ro b o tn icze  d o 
chody  b ru tto  (bez p o trącen ia  p o d a tk u  od uposażeń). To by  m ogło tłu m aczy ć  n a d 
m ie rn y , ja k  się w y d a je , w zro st dochodów  ro b o tn ik ó w  w e w sk azan y m  o k res ie .

18 H. C h o jn ack a , P oziom  i zm ia n y  w  sp o życ iu  ludności ro ln ic ze j w  Polsce. 
„W ieś W spółczesna” 1961, n r  1, s. 48—49.

14 Z. P od laska , J . S e re jsk i, Z agadn ien ia  zd row ia  m ło d zie ży  w ie js k ie j .  „W ieś 
W spółczesna” 1960, n r  6, s. 75—76.

15 H . R afa lsk i, S ta n  zd ro w ia  ludności w ie jsk ie j .  „W ieś W spó łczesna” 1961, n r  
11. s. 32.
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N ieb ag a te ln y  frag m en t pow szedniego  dn ia  ro ln ik a  w y p e łn ia ły  w a ru n k i, w  k tó 
ry c h  w y stęp o w a ł on  w  ch a ra k te rz e  sp rzedaw cy  i n ab y w cy  to w aró w  p rzezeń  w y 
tw o rzo n y ch  bądź d la  p ro d u k c ji ro ln iczej n iezbędnych . W  obydw u ro lach  n ie m a l 
zaw sze w chodził on w  k o n ta k t z na jb liż szą  g m in n ą  sp ó łd z ie ln ią . S pó łdz ie ln ia , u - 
w a ln ia ją c  ro ln ik ó w  z ich  n ie k ła m a n ą  a p ro b a tą  od p ry w a tn y c h  h a n d la rz y  i p o ś re d 
n ików , rów nocześn ie  i n iepostrzeżen ie  w szakże  zdobyw ała  pozycję  m onopo lis ty . 
N ie n a p o ty k a ją c  k o n k u ren c ji, spó łdzie ln ia  co raz  częściej b oda jże  p o d d aw a ła  się 
dz ia ła ln o śc i n a  szkodę ro ln ik a . N ie jed n a  spó łdzie ln ia , po w o łan a  p rzecież  d la  och
ro n y  in te re só w  p ro d u cen ta  ro lnego, sam a te  in te re sy  n a ru sza ła . U p o d staw  ta k  
p a ra d o k sa ln y c h  sy tu a c ji legły pew ne sprzeczności celów  ogólnospołecznych i ce
lów  poszczególnych  ro ln ik ó w  o raz  sp rzeczności tk w ią c e  w  dualizm ie  spó łdzie ln i 
jak o  s to w arzy szen ia  rep rezen tu jąceg o  p rzed e  w szy stk im  in te re s  g ru p o w y  i jak o  
p rzed s ięb io rs tw a , k tó re  z n ak azu  p ań s tw a  m iało  rea lizo w ać  cele ogó lnospołeczne 
(np . a k u m u la c ję  finansow ą). N ie dość sp ra w n e  i k w a lif ik o w an e  dz ia łan ie  p r a 
cow ników , spośród  k tó ry ch  część szu k a ła  dróg ła tw ego  w zbogacen ia  się, s ta w a ły  
się oddzie lnym , co n ie znaczyło często m nie j pow ażnym , p ro b lem em  spo łecznym . 

K o n tro le  N ajw yższej Izby  K on tro li z ro k u  1961 u ja w n iły  w iele  ra żący ch  n ie 
p raw id ło w o śc i: n iew łaśc iw ej k la sy fik a c ji zbóż d o konyw ano  w  30%, a w agę z a n i
żano w  60% p u n k tó w  skupu . S tw ierdzone  różn ice  na n ieko rzyść  dostaw cy  w y n o 
siły  1—2 k g  na  w adze  1 sz tu k i ch lew nej, 3—4 na w adze  1 sz tu k i b y d ła  i 1—2 kg 
n a  k w in ta lu  p łodów  ro lnych . Do szczególnie m asow ych  i d ra s ty czn y ch  n a ru szeń  
in te re su  sp rzedaw cy  dochodziło  w sk u tek  zan iżan ia  jakośc iow ej k la sy fik a c ji zw ie
rz ą t , szczególn ie  trzo d y  ch lew nej. W edle n ie k tó ry c h  szacunków  k w o ta  s t r a t  dos
ta w  w y n ik a ją c y c h  z zan iżan ia  w agi i jakości, w  r. 1961 p rzek racza ła  2,5 m l d zł 
(5% w arto śc i dostaw ). P rzy  ty m  w  n ie  da jące j się u s ta lić  liczbie spó łdzie ln i k r a 
dziono ro ln ik o w i n ie  m n ie j m u  drogi i p o trzeb n y  czas. 

N iew łaśc iw a  o rgan izac ja  p u n k tó w  sk u p u  i sp rzed aży  — tw o rzące  się, u c iąż li
w e  k o le jk i do w ag i a  n a s tęp n ie  do położonej n ie rzad k o  w  innej m ie jscow ości lu b  
w  in n y ch  godzinach  p racu jące j k asy  o raz b ra k i w  zao p a trzen iu , z am y k an ie  sk le 
p ó w  w  godzinach  sprzedaży  itp . z ab ie ra ły  ro ln ik o w i w  c iągu  ro k u  142 do 169 
g o d z in 16.

P rzeży w an y ch  p rzez ch łopów  s tre só w  n ie  da się od tw orzyć  ty m  b a rd z ie j, że 
ich  sk a lę  n ie  ty lk o  tra co n y  czas i p ien iądze  w y czerpyw ały . M oże b a rd z ie j od 
s t r a t  p iek ły  doznaw ane  upokorzen ia . Z ad u m a  n a d  ch łopsk im  losem  sp ra w ia ła , że 
n ie je d n e m u  ch łopu  znów  „opadały  ręce . W  obliczu dodatkow ego  zagrożen ia  sp ra w  
p ro d u k c ji zn a jd o w a ły  się środk i zaradcze . U proszczenie  p ro ced u ry  k la sy fik a c y jn e j 
— o p arc ie  je j b a rd z ie j n a  zob iek tyw izow anym  po m ia rze  niż u zn an ie  k la s y fik a to 
r a  — p row adziło  do e lim inow an ia  szeregu  oszustw  i ko n flik tó w . 

P o d  w zg lędem  sy tu ac ji m ieszkan iow ej, k tó ra  w  zespole w a ru n k ó w  życiow ych 
ró w n ież  na  w si za jm o w a ła  m iejsce cen tra ln e , z ró żn icow an ie  i p rzed  1939 r. w y 
s tę p u ją c e  u leg ło  w zm ocn ien iu  w  n as tęp s tw ie  zniszczeń i ru ch ó w  m ig racy jn y ch . 
N a z iem iach  zachodn ich  i pó łnocnych , jeś li b ra ć  pod uw agę  w ie lkość  m ieszk ań  
i ich  zagęszczenie, sy tu a c ja  k sz ta łto w a ła  się  po m y śln ie j. N ajgo rze j rzecz  się p rz e d 
s ta w ia ła  n a  te re n a c h  P o lsk i c e n tra ln e j i p o łudn iow o-w schodn ie j. N a to m ia s t s ta n  
p o śred n i w y stęp o w ał n a  z iem iach  byłego zab o ru  p ru sk ieg o  i w  w o jew ó d ztw ie  
b ia łostock im .

W  5 w o jew ództw ach  ziem  daw nych , gdzie w a ru n k i m ieszkan iow e n a leża ły  do 
n a jtru d n ie jsz y c h , n a  1 izbę — p rz y  w liczen iu  do izb rów n ież  k u ch n i — p rzy p ad a ło  
w ięcej n iż  2 osoby. W w oj. k ie leck im  deficy t pom ieszczeń m ieszka lnych , k tó ry c h

16 J. M areck i. M echan izm  przestępczości gospodarczej w  k o n tra k ta c ji i sku p ie . 
„W ieś W spó łczesna” 1962, n r  7, s. 58—59; T. H unek , O chrona p ro d u cen ta  — d o s ta w 
cy  rolnego w  spółdzielczości. „W ieś W spółczesna” 1964, n r  2, s. 50—51.
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stw orzen ie  pozw oliłoby  z lik w id o w ać  za lu d n ien ie  m ieszkań  p o n ad  p oziom  dopusz
czalny  p rzep isam i p raw n y m i, b y ł p ra w ie  d w u k ro tn ie  w yższy od s ta n u  tych  po
m ieszczeń w 1960 r., a  w w oj. l u b e lsk im  i rzeszow sk im  — p ó łto ra k ro tn ie  w yższy. 
N a te  w o jew ództw a o raz  n a  w arszaw sk ie , łódzkie i k rak o w sk ie  p rzy p ad a ło  aż 
72% ogólnego de ficy tu  izb m ieszk a ln y ch  n a  w si w  1960 r. 

P o  re g re s ie  z la t  1951— 1954 w ie jsk ie  budow n ic tw o  m ieszka lne  u legło  w y raź 
n em u  p rzysp ieszen iu ; w  ro k u  1959 w y staw iła  w ieś d w u k ro tn ie  w ięcej budy n k ó w  
m ieszka lnych  (42 773) n iż w  ro k u  1955 (20 458). W n as tęp n y m  okresie , n ies te ty , 
tem po b u d o w n ic tw a  i ta k  dalece  n ie  zasp o k a ja jące  oczekiw ań  i  po trzeb  osłabło. 
Lecz n iek w estio n o w an ą , z czasem  w  jak im ś sensie  rew o lu cy jn ą , zdobycz w si 
p rzed s taw ia ła  sobą  jakość  now o w znoszonych  b u dynków . W około 10% w ypad 
ków  sk lasy fik o w an o  s ta n d a rd  b u d y n k u  ja k o  n iedosta teczny , a  w  23%  jak o  bard zo  
dobry . N aw et w  okresie , w  k tó ry m  liczba  now o w znoszonych  b u d y n k ó w  zm n ie j
szała się, ro s ła  ich  p rzes tro n n o ść . W  ro k u  1965 p rzec ię tn y  b u d y n ek  m ia ł k u b a tu rę  
o 51% w iększą  n iż w  r. 1955. Z m ian a  s ta n d a rd u , sam a w  sobie godna uw ag i, by ła  
ty lk o  je d n y m  z p rze jaw ó w  now ych , szybko ro zw ija jący ch  się a sp ira c ji ch łopsk ich . 

W p raw d zie  p rzew aża ły  w  su m ie  m ieszkan ia  dw uizbow e (60%), lecz liczn ie jsze  
rodziny  ro ln ik ó w  asp iro w ały  do m ieszk ań  trz y -  i  cz tero izbow ych i ta k ie  p rzew aż 
n ie  budow ały . C hłopi -ro ln icy  w znosili p rzew ażn ie  m ieszkan ia  dw uizbow e, ale  
z m ie jscem  p rzew id z ian y m  n a  1 lub  2 poko je  n a  poddaszu . 26% zap y ta n y ch  ro l
n ik ó w  ch c ia ło  m ieć łaz ienkę, choć z w y ją tk ie m  s tre f  po d m ie jsk ich  ła z ie n k a  była 
w ted y  jeszcze rzadkośc ią  17.

*

D ochody ludności ro ln icze j, o b ra c a n e  n a  u trzy m an ie  rodziny , by ły  p rzec ię tn ie  
znaczn ie  n iższe (o ok. 20—25%). W  rzeczyw istości różn ica ta  m ogła być w iększa, 
je ś li uw zg lędn ić  w yższe w y d a tk i łożone n a  w y k sz ta łcen ie  ch łopsk iego  dz iecką  
i często p ra k ty k o w a n ą  pom oc fin an so w ą  dla  dzieci—w ychodźców  ju ż  sam o d z ie l
nych  (w iano, w k ład  m ieszkan iow y , zakup  w arto śc iow ych  m ebli itp .). W sk u tek  bez 
po ró w n an ia  gorszej in f ra s t ru k tu ry  na w si (ośw ietlen ie , w odociągi, k an a lizac ja ) , 
słabszego w yposażen ia  g o sp o d arstw a  dom ow ego (p ra lk i, lodów ki, odkurzacze , rad ia , 
te lew izory) i b a rd z ie j n iedogodnej sieci p u n k tó w  usługow ych  i sk lepów  — d o d a t
kow o k u rczy ł się czas w olny  n a  n ieko rzyść  ludności ch łopsk ie j (szczególnie kob ie t). 
S tą d  różn ice  w  jak o śc i życia rod z in  w ie jsk ich  i m ie jsk ich  b y ły  w iększe od  różn icy  
u jaw n ia jące j się w  w ysokości dochodów . C ałym i m iesiącam i, z b ra k u  czasu , cz ło n 
kow ie  ch łopsk ie j rodziny , n ie  w y łącza jąc  dzieci i s ta rcó w  by li często p rzem ęczen i, 
n a  ogół n ie  og lądali i  n ie  s łu ch a li a u d y c ji te lew izy jn y ch  i rad iow ych , z an ie d b y w a li 
w łaśc iw e  leczen ie  cho rób  i dolegliw ości, spożyw ali posiłk i, k tó re  by ły  p rzy g o to w y 
w an e  zgodnie  z dew izą: by le  szybciej.

W porównaniu do minionych czasów awans pracujących chłopów należał nie
wątpliwie do rzędu najbardziej oczywistych i największych osiągnięć Polski Lu
dowej. Nowa sytuacja rodzin chłopskich była wszakże bardzo złożona. Lepiej 
miała się ta  ich część, szczególnie młodzież, która uczestniczyła w tzw. awansie 
pionowym (przejście do zawodów pozarolniczych). Natomiast członków rodzin, 
którzy pozostali w rolnictwie, wprawdzie na ogół również było stać na osiągnięcie 
dóbr pozostających w  dyspozycji ludności miast, ale najczęściej była to jedynie 
potencjalna możliwość. W odróżnieniu od okresu międzywojennego, większość 
rolników miała środki na zakup godziwego przyodziewku, prasy, książek, radia,

17 M. T raw ińska-K w aśniew ska, Z  badań  nad  sp o łeczn ym  p ro b lem em  b u d o w n ic 
tw a . „Wieś W spółczesna” 1962, n r  6, s. 71—72.
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sp rzę tu  dom ow ego. Z akup  ta k i w szakże  albo n ie  był celow y (b rak  n a  w s i w a ru n 
kó w  do u czy n ien ia  zeń uży tku), a lb o  b y ł dokonyw any  ze w zględów  p res tiżow ych , 
a  n ie  w  ce lu  w y k o rzy stan ia  uży tkow ych  cech n ab y w an y ch  p rzed m io tó w  (bardzo  
drogie m eb le  w  poko jach  tygodn iam i n ie  o tw ieranych , w znoszenie w ie lopoko jow ych  
p ię tro w y ch  dom ów —w illi itp.). T ak  czy inaczej n iedogodności życia n a  w si, a ty m  
ba rd z ie j w  g o sp o d arstw ie  ro lnym , by ły  bard zo  dokuczliw e. P ęd  do p rze s ied lan ia  
się do m ia s t n ie  b y ł dziełem  p rzy p ad k u  czy p rzem ija jące j m ody. 

*

D y sp a ry te t dochodów  m iasta  i  w si — jego p rzy czy n y  i geneza — sp o tk a ł się 
w śród ekonom istów  z ro zm aity m  p rzy jęc iem  i in te rp re ta c ją . 

R o ln ic tw o  pow o jen n e  — ciąg le  p rze ludn ione , m ało  w y d a jn e  i d la te g o  z t r u 
dem  rad zące  sobie ze w zrostem  k o n su m p cji ludnośc i ch łopsk ie j — n ie  zw aln ia ło  
choćby  części w y tw arzan e j w arto śc i n a  rozw ój in n y ch  gałęz i g o sp o d ark i. W ty ch  
w a ru n k a c h  zm ian a  re la c ji  dochodów  n a  korzyść  w si m u s ia łab y  się odbyć kosztem  
in n y ch  gałęz i g o spodark i i g ru p  ludności — p rzede  w szy stk im  p rz e m y słu  i  k la sy  
ro b o tn icze j. W  ty m  sensie  ów czesną sy tu ac ję  po lsk ich  ch łopów  o cen ia ła  pew na  
g ru p a  ekonom istów  jako  w y b itn ie  up rzy w ile jo w an ą . 

Cz. B obrow sk i, w y raża jąc  boda j n a jp e łn ie j za ry so w an y  tu ta j  pog ląd , p isa ł: 
„A p o n ad to  w a rto  się zastanow ić  n a  tem a t m iejsca na  św iecie, ja k ie  w  zak res ie  
d y sp ro p o rc ji m iędzy  sto p ą  życiow ą w si i m ia s ta  z a jm u je  P o lska . Je s te śm y  n iem a l 
u n ik a tem . W zasadzie  is tn ie ją  dw ie  g ru p y  k ra jó w . P ie rw sza  c h a ra k te ry z u je  się 
d y sp ro p o rc ją  zerow ą lub  w zg lędn ie  n iew ielką , p rzy  w y so k ie j w y d a jn o śc i p ra c y  
w  ro ln ic tw ie , bądź  n isk im  p rocencie  ludności ro ln iczej (bądź n a jczęśc ie j jed n y m  
i d rug im ). D ruga, do k tó re j na leże liśm y  p rz e d  w o jn ą , to  w ie lk a  ro zp ię to ść  docho
dów, w ysok i odse tek  ludnośc i w ie jsk ie j, n isk a  w y d a jn o ść . J e s te śm y  w y raźn ie  
w  d rodze  z  g ru p y  d ru g ie j do p ie rw sze j, ty lk o  że pod w zg lędem  liczby  ludności 
ro ln icze j i w sk aźn ik ó w  w y d ajn o śc i zn a jd u jem y  się b liżej g ru p y  d ru g ie j, a  w  za
k res ie  ro zp ię to śc i na leży m y  do k ra jó w  g ru p y  p ie rw sze j. N ie m a r tw i m n ie  to, je s t 
to  p ro d u k t o k reś lonych  okoliczności. Z asada  p o dz ia łu  w ed łu g  w k ła d u  p ra c y  w yz
n acza  p rzec ież  ty lk o  ogólną ten d en c ję , od k tó re j m ogą b y ć  m n ie jsze  czy  w iększe 
o dch y len ia” 18.

Inni ekonomiści, podzielając w zasadzie pogląd o braku możliwości ku dalsze
mu ograniczeniu dysparytetu, sprzeciwiali się jednak działaniom zmierzającym do 
powiększania rozpiętości dochodów. Motywując swoje stanowisko wymogami spo
łecznej sprawiedliwości, wskazywali, że chłopi nie zawinili ani tego, że produkują 
w prymitywnych warunkach rozdrobnionej gospodarki rolnej, ani tego, że prze
mysł i m iasto dziś jeszcze nie są w  stanie wchłonąć takiej liczby ludności z rol
nictwa, aby radykalnie wzrosła społeczna wydajność pracy na W si 19. 

Przeciw utrzymywaniu s ta tu s  quo  występował publicznie Cz. Bobrowski, który 
me stronił od argumentu, że w takim wypadku chłopi pozostaliby częściowo na 
cudzym utrzymaniu. „Chciałbym się mylić — stwierdzał — ale nie mogę się 
oprzeć wrażeniu, że formułka równomiernych przyrostów złotówkowych [zamiast 
procentowych — H. S .] wysunięta została tylko dlatego, że [...] jest ona korzyst
niejsza dla wsi [...] Ponieważ z koncepcją równych przyrostów złotówkowych nie 
łączą się żadne propozycje przyspieszenia ogólnego wzrostu spożycia, obiektywnie 
równa się ona sugestii zwolnienia tempa wzrostu stopy życiowej m iasta poniżej 

19 Bobrowski, S y tu a c ja  gospodarcza P o lsk i..., s . 20. 
20 Gorzelak, U w ag i o dochodach ludności..., s . 23.
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założeń  p ięc io la tk i. Ś w iadczy  to  bądź  o n iezna jom ości sy tu a c ji tzw . m ias ta , bądź 
o n iew raż liw ośc i n a  tę  sp raw ę  a w  każdym  raz ie  o egocen tryzm ie  w ie jsk im ”20. 

W reszcie trzec ia  o rie n ta c ja , p rzed e  w szystk im  re p re z e n to w a n a  przez  M. P oho- 
rillego , w ychodziła  ze s tw ie rd zen ia , iż w  k ap ita lizm ie  n ie rów ność  dochodów  nie  t łu 
m aczy ła  się an i n iższą w y d a jn o śc ią  p racy  w  ro ln ic tw ie , an i jego p rze lu d n ien iem . 
P rzy czy n a  g łów na — to ceny  n a  a r ty k u ły  ro ln icze, o bn iżane  w sk u tek  k o n k u ren c ji 
fa rm , i p rzem ysłow e, k tó re  w  w a ru n k a c h  m onopo lis tycznej o rg an izac ji m ogły  być 
w in d o w an e  w  górę. W p a ń s tw ie  soc ja listycznym  — zd an iem  M. P o ho rillego  — 
m ięd zy sek to ro w a w y m ian a  w in n a  odpow iadać  „zasadom  podz ia łu  p a n u ją c y m  w 
gospodarce  so cja listycznej. Z godnie  z ty m i zasadam i ludność  ro ln icza  p o w in n a  
uczestn iczyć w  fu n d u szu  spożycia w  zależności od ilości i jak o śc i w y k o n y w an e j 
p racy , zaś udzia ł ro ln ic tw a  w  fu n d u szu  ak u m u la c ji p o w in ien  zależeć od ogólnych  
p ro p o rc ji w zrostu  gospodarczego, założonych w  p lan ie  (czyli od p o trzeb  in w e s ty 
cy jn y ch  ro ln ic tw a ”)21.

S ugestie  pow yższe, w y p ro w ad zo n e  z o ry g ina lne j in te rp re ta c ji  m ark so w sk ie j za
sad y  w y n ag rad zan ia  odpow iednio  do pracy , zm ierzały  do ho n o ro w an ia  zasłu g  w e 
d ług  jed n e j m ia ry  bez w zg lęd u  n a  to, czyim  udzia łem  one by ły  — ro b o tn ik a , i n 
dyw idua lnego  ch łopa czy in te lig en ta . C h a ra k te r  sto su n k ó w  danego d z ia łu  gospo
d a rk i by ł w  ty m  w y p a d k u  o b o ję tny , liczyła  się w  ocenie spo łeczna fu n k c ja  p racy  
a  n ie  m iejsce je j w y k o n y w an ia  (sek to r spółdzielczy czy ind y w id u a ln y ). T ak ie  p o 
dejśc ie  m iało  s taw ać  się w  p rzyszłości p o d staw ą  p o lity k i p ań stw a , k tó re  m iędzy  
in n y m i u p raw n ien ia  soc ja lne  p raco w n ik ó w  sek to ra  państw ow ego  ro zc iąga ło  w  
zm odyfikow anej p ostac i rów n ież  n a  in d y w id u a ln y ch  ro ln ik ó w  (bezp ła tna  op ieka  
lek a rsk a , zaopa trzen ie  em ery ta ln e ). 

P o d staw y  i zasadność  pań stw o w ej p o lity k i w  sam ym  środow isku  p a r ty jn y c h  
n aukow ców  sp o ty k a ły  się ze zróżn icow aną re a k c ją . Ze s tan o w isk a  p rzec iw n eg o  
ro zu m o w an ia  M. P ohorillego , jeszcze w  1980 r. W. W esołow ski na  p rz y k ła d  s tw ie r 
dzał: „ In te g ra c ja  in te resó w  [chłopów] z in te re sa m i p raco w n ik ó w  sek to ra  u sp o łecz 
nionego  s tan o w i pow ażny  p rob lem . P a r t ia  n a sza  zna laz ła  je d n a k  ta k ie  k ie ru n k o w e  
ro zw iązan ie  i p rak ty czn e  fo rm y  jego  rea lizac ji, że in te re sy  ch ło p s tw a  są  ta k  s te 
ro w an e  i m ed iow ane z in te re sa m i in n y ch  k las  i w a rs tw , iż n ie  p rz e ra d z a ją  się one 
w  in te re sy  an tagon istyczne . 

U jedno licen ie  po łożen ia  socjalnego  ch łopa  z po łożeniem  so c ja ln y m  ro b o tn ik a  
p r z e d  u s p o ł e c z n i e n i e m  c h ł o p s k i c h  ś r o d k ó w  p ro d u k c ji je s t 
sw o istym  «w yprzedzeniem » zm ian  w  sferze  p ro d u k c ji p r z e z  z m i a n y  w  s f e 
r z e  d y s t r y b u c j i  [podkr. m oje  — H. S.] To w yprzedzen ie  je s t k o rz y s tn y m  
d la  chłopów  ro zw iązan iem , w ięc w p ły w a  n a  u m acn ian ie  się jednośc i jego  in te re só w  
z k la są  ro b o tn iczą”22.

20 B obrow ski, S y tu a c ja  gospodarcza Polski..., s. 29.
21 M. P ohorille , Teoria  cen  program ow an ia  a m a rk s is to w sk a  teoria  w a rto śc i 

[w :] W o kó ł teorii e k o n o m ic zn ych  „ K ap ita łu”. W arszaw a 1967, s. 258.
12 W. W esołow ski, S p ra w y  na dziś i na  ju tro . „P o lity k a” 10 V  1980.
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